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Lublin

Szanowni Koleżanko, Kolego !

Szybkimi krokami zbliża się ten czas, lub te wspaniałe dni, na które chyba wszyscy czekają z utęsknieniem i wiążą z nimi przeróżne plany. To właśnie wakacje dla jednych, a czas urlopu dla innych są powodem wielu  przygotowań i nadziei wspaniale spędzonych dni. Również liczni krótkofalowcy snują przeróżne plany wakacyjne, często związane z realizacją swojego hobby. Więc niech te rozmaite plany się spełnią, aby  po powrocie z wakacyjnych wojaży, tym chętniej snuć podobne na  kolejny rok, bogatsi jednak o nowe doświadczenia. Jeżeli uznacie, że coś z tych przeżyć jest warte przekazania innym, możecie to uczynić korzystając z łam naszego Biuletynu.   

Życzę wszystkim czytelnikom wspaniałych i radosnych wakacji, a tym którzy ten czas będą musieli spędzać w miejscu pracy, jak najmniej problemów i  stresów. 

1. Serdecznie pozdrawiam 
Vy 73!
Stanisław SP8LLB

Wiadomości z prac OT PZK w Lublinie

2. Zarząd OT na spotkaniu w dniu 18 maja ustalił preliminarz wydatków w bieżącym roku. Kwota uzyskana ze składek członkowskich zostaje rozdysponowana na następujące cele:
- funkcjonowanie Oddziałowego  Biura QSL,
- nagrody w Zawodach Nauczycielskich,
- nagrody w Zawodach lokalnych na UKF,
- organizację Walnego Zebrania członków OT

3. W czasie wakacji nie będzie miesięcznych spotkań , dlatego kolejne odbędzie się we wrześniu.

4. Wieczorne spotkania eterowe w czwartki o 20-tej, również przestają funkcjonować w lipcu i sierpniu.

5. Składka do PZK na drugie półrocze br. wynosi 33 zł, zaś dla drugiej i następnych osób w rodzinie 17 zł, a termin płatności upływa 15 czerwca.

Informacja o pracy stacji okolicznościowej.

  W dniach od 19 czerwca do 30 września będzie pracować Stacja okolicznościowa z okazji 100lecia Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i  Kanalizacji  w Lublinie. Za łączności lub nasłuchy będzie można otrzymać okolicznościową kartę QSL. Osoby, które przeprowadzą trzy łączności /nasłuchy/ w trzech różnych miesiącach aktywności stacji i prześlą potwierdzenie na swoich kartach QSL, wezmą udział w losowaniu  upominków. Termin przesyłania zgłoszeń upływa w dniu 15 września 1999r., na adres: Stanisław Gąsior , 20-553 Lublin, ul. Hetmańska 14/62.  

Gderliwie   o  PZK

    Asumptem do napisania tych słów była zasłyszana wypowiedź jednego z Kolegów, który stwierdził że członkostwo w PZK to sprawa li tylko wysyłania i otrzymywania kart QSL. Tylko tyle i kropka. Do niczego więcej ta Organizacja nie jest potrzebna. Tego rodzaju stwierdzenia świadczą o kompletnym niezrozumieniu idei Polskiego Związku Krótkofalowców i robią przysłowiową wodę z mózgu naszym najmłodszym licencjonowanym Kolegom, którzy są potencjalnymi kandydatami do podpisania deklaracji członkowskiej Naszego Związku.

Wszystkim tym którzy mają wątpliwości proponuję ponowną lekturę niezwykle trafnego  artykułu pióra Kolegi Zdzisława Bieńkowskiego – SP6LB,który to artykuł ukazał się w  ostatnim t.j. trzecim numerze Krótkofalowca Polskiego. Dla ludzi myślących – zawarte tam stwierdzenia są jednoznaczne i nie budzące wątpliwości.

Przed nami kolejna okrągła bo już 70 – ta  rocznica powołania do życia Naszej Organizacji. Dostojny Jubilat trzymał się dotąd krzepko, był pełen wigoru i temperamentu. Aliści w ciągu ostatnich lat podupada nieco na zdrowiu, niedomaga czasem dość poważnie ,zasępiony jest jakiś i melancholijny. Wszystkie te przypadłości nie wynikają z racji słusznego wieku – lecz są spowodowane przez kolegów (przez małe „k”),którzy postawili sobie za cel wysłać – jak się dosłownie wyrażają – dziada na emeryturę. Ta sfora a raczej sforka, bo jednak mało liczna, tak ujada że echo gromko niesie się po całej 80 – tce i po wszystkich okręgach SP.Za ich sprawą powstały już różnego rodzaju  Stowarzyszenia Niższej Użyteczności, którym na imię  Zrzeszenia ,Związki ,Kółka ,Zgromadzenia ,Zbiegowiska i co tam jeszcze – a wszystko to pod wspólnym mianownikiem którym jest słowo „krótkofalowców”. Te prężne działania różnej maści demagogów, naprawiaczy i uzdrowicieli przyniosły początkowo niewielki efekt w postaci spadku zainteresowania Naszą Organizacją a w chwili obecnej wymiernym skutkiem tego wszystkiego jest masa zdezorientowanych i nie należących nigdzie Kolegów, setki kilogramów makulatury w Sądach Rejestrowych i kilkudziesięciu sfrustrowanych lecz nadal ujadających pseudodziałaczy. Ci właśnie pseudodziałacze nie będący już członkami PZK za to będący Jego zajadłymi wrogami – mają najwięcej do powiedzenia na temat statutu, struktur, form działalności, składek i stu innych spraw, do których nie powinni wtykać swych kaprawych nochali. Brońmy naszego Związku wszelkimi dostępnymi a jak trzeba to i „podstępnymi” metodami, brońmy Dostojnego Jubilata – bo On broni nas.

W minionych latach postrzegany był raczej negatywnie- bowiem Jego korzenie tkwiły w sanacyjnej tz. gorszej Polsce, jednoczył element niepewny bo na ogół inteligencję techniczną, studentów i uczniów oraz wywodził się , o zgrozo, że Lwowa. Przy tak pokręconym życiorysie nie miał On racji bytu w socjalistycznym PRL-u a w  związku z tym postanowiono, że zostanie zlikwidowany. Niepewny element został pozbawiony licencji bądź rozparcelowano go po różnych LPŻ-etach bowiem tam można było nad nim sprawować właściwą kontrolę i resocjalizować go w odpowiednim duchu. Nie daje się jednak zlikwidować czegoś co tkwi mocno w sercach ludzi, czegoś co stanowi treść życia nie da się zlikwidować szlachetnej idei. Dzięki uporowi garstki ludzi, po kolejnej politycznej odwilży – to co tkwiło w ich sercach stało się faktem : Polski Związek Krótkofalowców został reaktywowany. Aliści były pewne uwarunkowania, do których starsi nadawcy z czasem przywykli i pogodzili się z tym a młodzi nie wiedzą, że takowe istniały i działały. Mam tu na myśli naszych „opiekunów” ,

naszych „stróżów” ale nie aniołów, którzy byli w każdym Klubie, w Zarządach Oddziałów, w Zarządzie Głównym 

z których część wyrosła na rasowych krótkofalowców ale przede wszystkim byli bacznymi obserwatorami.

Nie dowierzano nam a każdy krótkofalowiec był traktowany jako potencjalny „szpion” i to nawet w czasach gdy przy pomocy zdjęć satelitarnych można było zidentyfikować każdy obiekt – nawet taki, który miał wielkość piłki tenisowej. Pilnowani byliśmy stale – i w eterze i w Klubie, na zebraniach i w codziennym działaniu, nakazywano operatorom stacji klubowych pracę w zawodach organizowanych przez „czerwonego brata”, zakazywano nawiązywania łączności ze stacjami z Izraela, nasi koledzy z NRD byli „cacy” ale z NRF –u bardzo „be” – takich idiotyzmów o podłożu politycznym było tysiące. Wieloletnia obecność w Naszej Organizacji „opiekunów” z bezpieki zemściła się okrutnie – bowiem a nowej rzeczywistości PZK popadło w pewną niełaskę, było postrzegane jako azyl gdzie nadal tkwią i działają ludzie bezpieki. I w taki to sposób to błędne koło zamknęło się.

W krótkim czasie Związek został skutecznie „odpolityczniony”, nastąpiło Jego samo oczyszczenie z ubeckich opiekunów, w władzach zasiedli krótkofalowcy, zlikwidowano wszelkiego typu dotacje które często służyły naciskom politycznym, zmienił się statut i struktury organizacyjne, odeszli pseudodziałacze którym nie po drodze było z tymi przemianami a Polski Związek Krótkofalowców  trwa nadal, nie zachwiał się ani na moment bowiem nie pozwolili na to Jego Członkowie.

Na zakończenie raz jeszcze podkreślę, że członkostwo w PZK to swoista nobilitacja krótkofalarska a spłycanie zagadnienia do wymiany kart QSL to prymitywizm umysłowy.

Wasz Prezes Malkontent

członek PZK „od zawsze”

Klub SP8YCR

Klub Łączności LOK SP8YCR przy zespole Szkół Zawodowych nr1 w Radzyniu Podlaskim powstał na bazie dawnego Klubu HŁK "Jowisz", który w latach 1972-1980 pracował pod znakiem stacji klubowej SL8ZEA, pod patronatem stacji klubowej z Lublina SP8ZHY. Były to czasy klubów harcerskich specjalistycznych. Szczep Harcerski im. Gen. Kleeberga pierwszy zapoczątkował pracę stacji amatorskiej na starym sprzęcie  typu RBM i anteną dipol 2x19,5m. Pierwsza łączność ze stacją SP5ACN. Stopniowo rosło duże zainteresowanie wśród młodzieży, pierwsze zawody, praca w terenie, obozy harcerskie, biwaki, udział w Manewrach Techniczno-Obronnych (III miejce w Polsce), pierwsze łączności SSB z zagranicą, pierwsze karty QSL. Miłe wspomina się ten okres, ale to już historia, tym bardziej, że niechlubny stan wojenny przerwał działalność klubu, sprzęt został zarekwirowany, dokumentacja przepadła, pozostały tylko fotografie, wspomnienia, no i kilku aktywnych ludzi w większości absolwentów Zespołu Szkół Zawodowych Nr1 w Radzyniu Podlaskim, którzy uzyskawszy licencję radioamatorską, cały czas byli myślą o utworzeniu  i kontynuacji działalności klubu. Rok 1996 to kolejny dla nas szok - rozłam wśród harcerzy,  upada praca szczepu ZHP, spada zainteresowanie młodzieży jakakolwiek pracą społeczną (za wyjątkiem Klubów Sportowych i Zajęć  Informatyki)  i tu postanowiliśmy ratować morale młodzieży polskiej , wspólnie z LOK, dyrekcja szkoły, kierownictwem internatu, uruchamiamy stacje klubową ze znakiem SP8YCR. Zainteresowanie wśród  młodzieży rośni8e. Przy niewielkim wsparciu, różnymi sposobami montujemy antenę, odnawiamy pomieszczenie, przystosowujemy aparaturę (TRX-Jowisz SP-105) do pracy szkoląc pierwsza grupę młodzieży - 8 osób. W dniu 3 grudnia 1996r nawiązujemy pierwsze łączności. Młodzieży przybywa - obecnie klub liczy 28 członków, w tym 12 dorosłych. Na dzień dzisiejszy - przeprowadzono ponad 7000 łączności ze 120 krajami (potwierdzonych 54). Klub stale wzbogaca się w dyplomy - obecnie posiada 10 dyplomów krajowych i 2 zagraniczne. W czerwcu 1998 klub został wyróżniony Medalem Okolicznościowym - Brązowym Medalem - Zasłużony dla LOK. 

Tą droga pragnę podziękować kolegom - Marianowi SP8ONN, Waldkowi SP8HWM, koleżance Barbarze SP8RST, Marianowi SP8AGZ za duży udział w pracy Klubu, menażerowi QSL - SP8DHJ za bardzo dobra współpracę i solidne wykonywanie swoich obowiązków. Młodzieży - jak najwięcej zadowolenia z pracy radioamatorskiej a w okresie wakacji miłego, aktywnego wypoczynku.

Z poważaniem

Prezes Klubu SP8YCR

Zygmunt Mazurkiewicz

P.S. Klub Łączności LOK SP8YCR - dysponuje kopertami z nadrukiem okolicznościowym z Manewrów Techniczno-Obronnych ZHP - lata 1972-1973. Szukamy sponsora, który by wsparł prace Klubu.

Adres Klubu: Klub Łączności LOK SP8YCR przy ZSZ nr 1 w Radzyniu Podl. 21-300 radzyń Podlaski, ul. Armii Krajowej 2.

KO20AM

W pierwszy weekend czerwca odbyła się druga wyprawa grupy krótkofalowców lubelskiego OT do lokatora KO20 związana z zawodami IARU w paśmie  6 metrów. Do niewielkiej wsi Kolonia Oszczów, odległej o kilka kilometrów od granicy z Ukrainą,  przyjechali Adam SQ8BGF, Marian SQ8BWP, Tadek SP8DIP, Stanisław SP8LLB, Marian SP8LZC i Henryk SP8RJF. Gościny udzieliła nam jak w roku 1998 Pani Kazimiera Świderek.

Na dużym podwórku Pani Kazimiery stanęły dwa maszty jeden  z 6 elementową yagą na pasmo 50MHz i drugi z 10 elementową na 144MHz. Między drzewami zawisły anteny na KF - FD4 na 3,5-28 i skośny dipol na 14MHz. Stację SP8PAI/p urządziliśmy w samochodzie Mariana, na biurku stanęły FT726, IC706. Do dyspozycji był także IC725 do pracy na falach krótkich.

Pierwszą łączność robimy na 6 metrach  w sobotę o godzinie 16.18 ze stacją 4Z5JA . Propagacja jest słaba i w sobotę robimy tylko kilkanaście łączności ze stacjami z I, 9H. Wieczorem pracujemy na 80m a   w nocy Marian SP8LZC pracuje  w zawodach KF - Field Day. Owocem jego pracy jest kilka stron dzienników łączności ze stacjami pracującymi z terenowego QTH.

W niedziela rano robimy kilka QSO w paśmie 2 metrowym najdalsza ze stacją S57O (702km). Potem Marian bierze udział w polskich zawodach Zamki Polskie.

Przesłuchujemy 6m, łączności przybywa,  ale dopiero od 9.30 UTC kiedy następuje otwarcie w kierunku G i PA mamy pełne ręce roboty. Woła wiele stacji, momentami jest to prawdziwy pile-up z którego trudno cokolwiek wyłowić. Robimy w ciągu 1,5 godziny około 100 QSO głownie ze stacjami z G. Po 11 pasmo zamiera by ożywić się po 13 UTC w kierunku na OH. Warunki są niestabilne, olbrzymie QSB przeszkadza w wymianie raportów (RS nr QSO i locator). Przeprowadzamy około 20 łączności ze stacjami z OH, ES i SM.  Ostatnia łączność w zawodach dokładnie w ostatniej minucie zawodów przeprowadzamy ze stacją OH2KYW.

Teraz pora na demontaż anten, masztów - pakujemy się.  Koło 17  po krótkim pożegnaniu z gospodynią wyruszamy w drogę powrotną. 

Owocem wyprawy jest kilkaset łączności  na KF i UKF w tym 133 QSO w zawodach w paśmie 50 MHz. Bogatsi  o nowe doświadczenia   planujemy następne wyprawy no i oczywiście udział w IARU 6m Contest'2000.

INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty radiowe nadawane są ze stacji SP3PZK w każdą środę na częstotliwości 3.700 MHz o godz. 17oo czasu zimowego i 18oo czasu letniego. Podczas komunikatów podawane są bieżące informacje z działalności Związku, regulaminy i wyniki zawodów, omawiane aktualnie sprawy. Stacja odpowiada także na pisemne zapytania członków.

1. Komis dla krótkofalowców prowadzony przez Andrzeja SP8BWR.
Lublin, ul. 1Maja 21 w godz. 9-17, sob. 9-13, tel. dom. (0-81) 5254895.

2. Sprzedam FM3001, przestrojony, przemiennik SR0ZA. Adam SQ8DSF, tel. 0-84 6271843.

3. Sprzedam filtr PP9-A2-2R; kwarce TX  145.000,125,150; RX 145.200,250,600,625,700,725 i inne; różne książki. Marian SP8LZC, tel. 0-84 6398581 po godz. 21.

4. Sprzedam antenę 2el. Quad 20-15-10m. prod. SP3GEM. Krzysztof SP5KP tel. dom. 0-25 7987373 po 17.00, do pracy 0-83 3528373.

5. Sprzedam TRX KF IC751 z wewnetrznym zasilaczem, analizator antenowy MFJ na 430MHz, transwerter 28/144MHz, anteny 3x5/8( na pasmo 2m.  Krzysztof  SP8GVM tel. dom.  0-81 4684955.

6. Sprzedam antenę KT34XA 20-15-10m  prod.UA6. Andrzej SP8MMW  tel. (0-81) 7456062.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Dziękuje za pomoc i  materiały otrzymane od: SP8BWR, SP8LZC, SP8LLB, SP8QED.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25
tel. domowy 743 31 34, tel. do pracy 4451206, e-mail: re2@lubzel.com.pl
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